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W ŚWIĄTYNI TWOJEJ 


Życie duchowe atolika głębo- 
ko jest zrośnięte z miejscem świę- 
tym — domem Bożym. Świątynia 
Pańska była dla nas świadkiem 
tylu przedziwnych łask. Tutaj 
przy chrzaielnicy wprowadził nas 
Kościół do wspólnej wielkiej nad- 
przyrodzonej rodziny Chrystuso- 
wej. Tu staliśmy się uczestnikami 
ścioła. W świątyni Bożej uczyliś- 
my się prawd objawionych. W 
śmy się prawd objawionych. W 
niej też poznawaliśmy jak trzeba 
kochać Boga. Najpiękniejszy 
tak jasny jak blask  jarzących 
się po całym kościele świec — 
dzień również tutaj przeżywaliśmy 
przyjmując pierwszą komunię św. 
Tu w obliczu Boga, przed utajo- 
nym w ołtarzu Chrystusem Panem 
rodzice nasi i wielu z nas składało 
przysięgę na wzajemną dozgonną 
wierność. A ileż razy w świątyni 
w Ciszy jej murów spływał na nas 
kojący szept kapłańskich słów, 
czerpiących swą moc z rozkazu 
Zbawiciela: 

— Niech cię rozgrzeszy Pan 
nasz Jezus Chrystus. 

Każda bytność nasza w kościele, 

każde odwiedziny Jezusa przez nas 
związała dobroć Boża z całym bo- 
gactwem  nieprzeliczonych łask. 
Jedne z nich już teraz znamy. In- 
nych istnienie i wartość dopiero 
odkryje przed nami w wieczności 
Najlepszy Bóg. 
_ W świątyni naszej podczas mo- 
dlitwy spływało na nas tylokrotnie 
światło Boże. Wskazywało nam 
drogę po której trzeba nam iść. 
W żarliwej prośbie nagle ustępo- 
wały wątpliwości, znikały prze- 
szkody. Krzepła wola. Złamane bó- 
lem serce prostowało się i pory- 
wało do dalszej ofiary w imię mi- 
łości Jezusa Chrystusa. 

Wiele, bardzo wiele łask  spły- 
wało i spływa na duszę w świąty- 
ni Pańskiej. 


I w samą niedzielę; gdy Chrystus 
nas pod jeden gromadzi strop, ileż 
gorących uczuć zalewa miłujące 
serce. Jakie giębokie poczucie 
wspólnoty nadprzyrodzonej wszy- 
stkich modlących się. 

Nie ogrzewamy naszych kościo- 
łów, ale są ciepłe. Ciepłem wewnę- 
trznym naszego ducha. Naszej mi- 
łości do Chrystusa. Ciepłem na- 
szych najgłębszych przeżyć. 

Prawdę wielką wypowiada dzi- 
siejszy introit. 

— Przyjęliśmy, o Boże, miło- 
sierdzie Twoje w pośród świątyni 
Twojej. 

Że te wszystkie łaski otrzyma- 
liśmy od Boga, nie nasza w tym 
zasługa. Dobroć i miłosierdzie Bo- 
że to sprawiły. Wyznajemy to zaw- 
sze. Dziś razem z Kościołem św. 
publicznie to wypowiadamy. Ser- 
cem wdzięcznością przepełnionym, 
radosnym i pokornym. A wdzięcz- 
ność chcielibyśmy głosić przed aa- 
łym światem. Śpiewamy o tej nie- 
pojętej, nigdy niewyczerpanej do- 
broci Bożej. Gdziekolwiek sięga 
potęga Boga, tak się też rozlewa 
Jego nieprzebrana hojność. 

— Jako imię Twoje, Boże, tak i 
chwała Twoja na krańce ziemi. 

A w kościele przeżywamy nie 
tylko chwile podniosłe zjednocze- 
nia się z Bogiem, nie tylko gorący 
nurt miłości przepływa przez oczy- 
Szczone serce. Pan Najwyższy, Sę- 
dzia surowy mówi też do nas sło- 
wami karzącymi. Tu mocniej niż 
gdzie indziej rozstrząsa nasze su- 
mienie, jasno i twardo ukazuje 
grzechy, szarpie złym sercem, 
przypomina naruszone prawo, wo- 
ła o nawrót do świętego życia. 
Rozumieją to źli katolicy dlatego 
boją się stanąć przed obliczem Bo- 
żym, aby Pan nie zażądał zmiany 
życia. 

W kościele w imieniu Boga na- 
wołuje kapłan de poprawy. blate- 


go tutaj odbywa się niewidzialny 
sąd sprawiedliwości Bożej. | 

I Kościół dzisiaj to wyznaje: 

— Sprawiedliwości pełna jest 
prawica Twoja. A my w kornym 
pochyleniu czoła stwierdzamy na 
sobie prawdę powyższych słów. I 
razem wszyscy w uczuciu wdzięcz- 
ności kończymy ten przepiękny 
dzisiejszy introit. i 

Wielki jest Pan i chwalebny 
bardzo, w mieście Boga naszego i 
na swojej świętej górze. 

Tak wielkich przeżyć łask, nauk, 
napomnień i zachęt miejscem jest 
nasz Kościół. Otaczamy go czcią, 
obejmujemy troską i miłością. Pa- 
miętamy jednak nade wszystko że 
w nim mieszka Bóg. I ta obecność 
Boża przymusza nas miłości do 
uczuć pełnych czci i najgłębszego 
uszanowania. 

Tu się modlimy, co ku zbawie- 
niu wiedzie. Tak jak w dzisiejszej 
prośbie: 

—Użycz nam, prosimy Cię Panie, 
ducha myślenia i czynienia tego, 
co dobre, a że bez Ciebie istnieć 
nie możemy, daj nam żyć według 
woli Twojej. 

Jaka to wola Boża objaśnia sw. 
Paweł. Podwójne jest życie: Wwe- 
dług ciała i według ducha. Pierw- 
sze prowadzi na śmierć, drugie ku 
żywotowi wiecznemu. Trzeba ule- 
gać wpływom Ducha Bożego. 

— Bo którzy dają się powodo- 
wać Duchowi Bożemu, ci są syna- 
mi Bożymi. 

W świątyni Pańskiej Duch Boży 
do nas przemawia. W wspólnej mo- 
dlitwie, w cichym natchnieniu, w 
twardym wyrzucie sumienia, w 
mocnej zachęcie przez usta Koš- 
cioła. 

Nie trwońmy tych skarbów 
świętych. Ostrzega nas przed tym 
przypowieść Jezusa o włodarzu. 
A czcijmy i zachowajmy święte 
miejsce. X. br Mirski. 
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iez icoSChośĆW i ofiarzy 


(Z orędzia J. E. Ks. Prymasa Polski) 


W męczenne dni, gdy nad War- 
szawą ryczała zgroza zniszczenia: 
„zburzcie, zourzcie ją do cna“ (PS. 
36,7) zwaliła się na swiątynie sto- 
licy pustosząca zapalczywość wo- 
jującego bezbożnictwa. Pięćdzie- 
siąt pięć warszawskich kościołów 
i kaplic publicznych legło w gru- 
zach. Co wiara przodków. była 
wzniosła na chwałę Stwórcy, roz- 
padło się w żałosne zwaliska, z 
których wyzienały strzępy sędzi- 
wych wież i murow, szczątki roz- 
dartych naw i kopuł, oberwane 
tragmenty absyd, wiszące płaty 
poszarpanycn sklepień. 

RUmMUwWISKA ZMIAZDZYŁY 
1 przywaliiy oitarze, pomniki po- 
kuen, zabycki budownictwa ii xej- 
noty kultury. Nierycerskiego po- 
gronu świętości -dokonały ceme 
sancuchy. bomb lotniczych, precy- 
żyjay ogien dział, rozmyślnie 1 sy- 
stiematycznie zakiadane miny kru- 
szące. 

wwanszawa pozostała bez kościo- 
łów i oitarzy. Ale kuit boski zam- 
rzeć w niej nie moze. Zadna riuria 
bezbożnictwa, żadne klęski dziejo- 
we nie skruszą tu swiątyn wiary i 
vucna ranskiego w gorących ser- 
cacu. warszawa ma Swój wiekaii 
uswięcGiiy Stosunek do boga, mnie- 
zależny Od viegu czasu 1 wypad- 
ków. więc iedwie za Wolą znizł 
ustępujący okupant, bonaierscy 
muceszkanńcy "Nieugiętej Warszawy 
Już urządzają na pręuce kaprcZzii 
w szczątkacecn zburzoaych swiątyn, 
stwarzają sale modlitewne, tiocżą 
Się na nabożeństwa w katakuińao00- 
wych podziemiach. I zaraz ratują 
to, co z kościołów pozostało. 2 
OiiaTNOŚCIĄ Zasiugującą na pamięc 
pokolen, przy poparciu władz Kie- 
rujących odpuuową stolicy, zanez- 
pueczają rozbite gmachy kościsine, 
utzyszczają je z gruzów, kłaaą 
tymczasowe dachy,  zabliźniają 
wyrwy 1 rysy w miurauch, skiepą 
podziemiu 1 nawy, wstawiają Okna, 
pramy, Ośtarze. Niektóre kościoły 
paratialne doprowadziiio już zu- 
pełnie iub w części do stanu uży- 
walności.i oddano na służbę bożą. 
Nie zabrano się tylko do świątyń, 
których odbudowę rozpocząć trze- 
ba od samych fundamentów. 

Ale wobec 

OGROMU ZNISZCZENIA, 
mimo nadzwyczaj hojnego wkładu 
ludności stołecznej, sprawa dalszej 
odbudowy kościołów  warszaw- 


skich przedstawia się nad wyraz 
krytycznie. á dwuletniego do- 
swiadczenia wynika, że guyby od- 
budowa postępować Miaa w do- 
tychczasowym terapie, minęicoy 
lat conajianiej dwaużieścia nimo0y 
stolica zaopatrzona została w naj- 
potrzebniejsze «ościoiy paracialne. 
ten widok na przysziośc religi jilą 
Warszawy jest tym smutniejszy, 
że plany oubudowy miasta przewi- 
dują powstawanie nowych dzie:- 
mc, które trzeba będzie także i 
„ezwłocznie zaopatrzyć w kościo- 
ły. 

Przyspieszoma odbudowa kościo- 


łów Warszawy staje się więc jed- 


nym 2 najpilniejszych zadan moje- 
go pasterzowania w  powojeniiej 
Stolicy. Nie może bużustać vez 
swiątyń Warszawa, ktora za boże 
JUTRO NARODU 
Skcwawiia się jak żadne uane nua- 
sto polskie. axie moze zabiaknąć 
miejsca w Kościołacn pokoieniu, 
Które tu za woincśc ojczyzny 1 
wiary Koiato. Stolica, ziożywSzy Z 
siebie Oi.arę całopainą, nie chce 
być martwą popleiiicą swyci bos 
haterów. 4 bozych mocy cheze się 
odrodzić uli przysziycn ipozian- 
nictw. Aby swemu życiu religijne- 
mu nadac rytm nowoczesny, do- 
maga się swych kościołów, w któ- 
rycuoy Kazdy Iaeszkaniec miał 
możność wspoinej i prywatnej mo- 
alitwy. 

Powoiaiem do życia „Radę Fry- 
Mmasowską dla CuDudowy KoŚCIO- 
iow Warszawy", Składając w jej 
ręce mietyiko ogolne piąncwanie 
rexonstrukcyj  sświątyn  3tołecz- 
nyca, ale także bauanie roziegłych 
zaigaanien związanych z tyiu hi- 
scorycznym przedsięwzi.ęcien. Bie- 
głosc i powaga jzj członków porę- 
czają fachowość prac Rady, która 
cbowiązki swoje spelnia w duchu 
honcrowej służby Dużej. 

Pozostaje sprawa 
Muszą byc z konieczności wielicie i 
muszą być zebrane w arcytrudnym 
okresie powojennym. Muszą być 
darem Warszawy i kraju. Warun- 
ki tak się składają, że 


ODBUDOWA KOSCIOŁÓW 


warszawskich dokonać się może i 
powinna ofiarą i rękami caiego pol- 
skiego ludu. Wtedy będzie świa- 
dectwem naszej prawdy religijnej, 
wyrazem katolickiej woli i pra- 
gnień Polski Chrystugowej. 


iunduszów. ` 


4 seraeczną prosbą o pomoc w 
odbudowie kościołów warszaw- 
skich zwracam się do wszystkich 
innych Diecezyj i Parafii całego 
kraju, do wielebnego Duchowien- 
stwa i Łakonników, do zrzeszeń i 
instytucyj katolickich. Przynagla 
mnie do tego niezwykiego wystą- 
pienia dręcząca troska o to, by-w 
męczeńskiej stolicy życie religijne 
rozwijać się mogło równomiernie 
z rozbudową miasta i z silnie uwy- 
datniającym się przyrostem jego 
ludności: Szczodry wkład catego 
Kościoła polskiego w odnowiemie 
świątyń warszawskich umożliwi 
nowy rozwój chwały bożej na zwa- 
łach przeszłości stolicy. 

Odwoiuję się do uczuć 
KATOLICKICH I OJSCZYSTYCH 
wszystkich Rodaków za gran.cą. 
Mpeiuję do ich organizacyj i pisin 
poczylciychn. (udziekoiwiek jestes- 
tie, pomozcie mi pobudować ma 
nowu koscioły warszawskie. by ta 
wspaniała a ueroiczna ludność sto- 
i5cZna me zaznara głodu duchowe- 
go dla braku świątyń, cyboriżw, 
aliDon. by biogosiawieńnstwo po- 
kolen zrodziło się z popiołów bo- 
tracerów i męczennikow, którzy tu 
w straszliwych bojach umierali za 
swopodne jutro polskie į za spra- 
wę bożą w swiecie. 

iya spalenisku stolicy budujemy 
uinie nowe Życie duchowe. Po- 
móżcie mi, Kodacy ukochani w 
kraju i w świecie, stworzyć tu go- 
dne warunki czci bożej. iżby mo- 
cami Ducha rocieszyciela rozpo- 
godziło się moralne oblicze stoli- 
cy. iżby Warszawa górowała nad 
metropoliami globu  prymatem 
praway i ‘duchowego dostojen- 
stwa. iżby od niej, jako od _ dzie- 
jowej piastunki władzy, wały na 
kraj twórcze tajemnice boże, któ- 
re męczeńskim sercem wchłonęła, 
guy wśród pożogi kontynentów do- 
gorywaia w purpurowej chwale 
własnej ofiary. 

T August Kard. Hlond. 
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ŚWIEŻO WYDANA KSIĄŻKA bo MO- 
DLITWY. 
Księgarnia sw. Jacka w Katowicach wy- 
dala. Mszał na niedziele i święta. Nowa ta 
ksiązka do modlitwy zawiera formularze 
Mszy świętych. przypadające na poszczegól- 
ue dmi roku kościelnego, oraz dobrane mo- 
dlitwy, nabożeństwa, psalmy i litanie. di- 


czy stron 536. 
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Trzy powyższe litery są poczat- 
kowymi literami trzech wyrazów, 
tworzących znaną dziś powszech- 
nie nazwe: Organizacja Narodów 
Zjednoczonych. "Trzeba zapamię- 
tać ten układ liter, bo jest on bar- 
dzo częsbo używany w czasonia- 
mach; bez tego nie będzie właści- 
wego rozumienia. 


Instytucja międzynarodowa, na 
którą wskazuje nazwa „Oreznira- 
cja Narodów Zjednoczonych (w 
skrócie ONZ) jest dla przyszłośc! 
narodów-państw olbrzymiego zna- 
czenia, ma bowiem uwolnić świat 
od wojen i zabezpieczyć skutec”- 
nie zgodne współżycie oraz wsnół- 
prace narodów. Instvtucja ta już 
weszła w życie od dnia 24 naź- 
dzisrnika 1945 r. ale działanie jej 
jest jeszcze na razie mało wido- 
czne. bo urzędv jej doviero sie 
tworzą i świat jeszcze nie nawwkł 
do tej nowości. Nie można zreszta, 
już teraz z całą. pewnościa osadzić. 
czy sie ta instytucja przvimie w 
świecie nolitycznym na stałe, czv 
byt swój utrwali i czv zatem be- 
dzie rzeczywiście błogosławień- 
stwem przyszłvch pokoleń. Ale żv- 
czmy sobie tego. a pamietajac. że 
ntrwalenie się tej instvtucii zale- 
żv od poparcia rzadów państw 
świata, wpłvwajmv demokratyvcz- 
nie na te rzady, abv zeodnie z Żżv- 


czeniami ludów zadanie to snełni- 


ły. Inaczej przyjdzie na świat, 


KATASTROFA. 


Pamiętaimy o bombie atomowej 
i dziesiatkach innvch środków za- 
bójczych prowadzenia walki, od- 
krytych w czasie ubiegłej wojny i 
ciągle jeszcze odkrywanych. 


Wojna — iak mór, głód i ogień 
— zawsze bvła uważana przez lu- 
dzi za nieszczęście, za klęskę — 
jak żvwioł niszczycielski. To też 
modlili się i modla sie ludzie stale 
w suplikacjach (Święty Boże...): 
Od powietrza, głodu. ognia t woj- 
nv wybew nas, Panie! Czvniono 
także mróby zapobiegania jeji lub 
przynainniei ograniczenia jej sro- 
gości. W wiekach średnich czynni- 
kiem rozbraiajacym była „często 
powaga: Stolicy Apostolskie]. 


Jednak mragnienie uniknięcia 
wojen trwało i nawet wzmaga: się. 
Pod koniec średniowiecza zjawiły 
się projekty stworzenia 


WSPÓŁPRACY PAŃSTW 


chrześcijańskich przeciw grożące- 
mu zalewowi tureckiemu. W wieku 
XVII mvślano o związku wszyst- 
kich państw świata z genenalną 
rada ambasadorów dla urzeczy- 
wistni=nia  wieczvstego  pokcju, 
wolności handlu i rozstrzysan'a 
sporów między poństwami. Podo- 
bna myśl stwonzen*a ligi dziewiet- 
nastu państw ziawia sie ma pn^- 
czatku XVIII wieku... Ale to bvłv 
tvlko projekty zrodzone w umv- 
slach niektóruch. czasem wvsoko 
postawionych osób. Na przeszko- 
dzie stałv przekonrnia o nieosra- 
niczalności władzv maństwoweńi. 
Powoli jednak zwvcieża mvśl. że 
naństwo może siebie ozraniczać 
dobrowolnie, że może ‘się wiazać 
własna wola. wlasnym zobowiaz”:- 
niem. Tak się kształtuje w nrawie 
narodów zasada dobrej wiary. 


Rezumis 'każdv, że zaszda do- 
brei wiarv mogła się rozwinać 


tvlko na gruncje powszechnie nbo- 


wiazui2cei moralności. Takei mo- 


ralności nie chcieli uznać Niemev 
i raz no raz dawali temu wvraz w 
żvciu i namce prawa. Jest u Niem- 
ców prawdziwie 


ZBÓTECKIE PRZYSŁOWIE: 


Durch Recht erebundone Macht ist 
Ohnmacht. (Prawem .zwia.zana 
moc jest niemoca). Jest to jawne 
uznanie siłv za źródło prawa; Takie 


wyrażenia jak „świat należy dn 
najsilniejszych". „siła. stos nrzed 
prawem ' stąd właśnie biora 


swói naczatek. W takim razie ma^- 
ralność staje sie czvmś czvsto na- 
rodowym — tak różnym, iak róż- 
ne sa narodv. Powszechność ma- 
ralności znika, jak przedtem znik- 
mał już Bóg. 


Wiek średnie wvrohiły luż vno- 
jęcie słusznej wojny. Na tym po- 


POLAK — GENERAŁEM ZAKONU. 


Najwyższym zwierzchnikiem Veromadze- 
Polak Ks. 


Wojciech Turowski. — Zgromadzenie Księ- 


nia Księży Pallotynów został 
ży Pallotynów zostało założone przed mie- 
spełna stu laty przez Ks. Wincentego Pal- 


lotki. 


, . . . 
Głównym zadaniem Zgromadzenia jest bu- 


nazywanego  ..Apostolem Rzymu“. 
dzenie wśród katolików ducha apostolstwa 
-- poprzez pogłębianie życia wewnętrznego 

- nadprzyrodzonego duszy i przez czyn 
katolicki. Członkowie Zgromadzenia Księży 


Pallotynów pracują dzisiaj w wielu krajach 
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jęciu zwolna wyrobiła się praktyv- 
ka sądownictwa rozjemczego. Z 
tego wyraźnie już peczyna korzy- 
stać wiek XIX i tak ustala się 
zwyczaj poddawania sbarów mię- 
dzy państwami rozjemstwu mię- 
dzvnarodowemu. W wiekim ston- 
niu przyczvniły się do tega konfo- 
rencie międzvnarodowe w Hadze w 
r. 1699-i 1907: ustaliły one ro”o- 
jowe sposoby załatwiania sporów 
oraz określiłv zasady złagodzemia 
cierpień ludzkich, wvywołamvch 
przez woinę. Już przedtem now- 
stał cały szereg umów miedzvnaro- 
dowych,  dotvczącvch spraw o 
ozólnvm znaczeniu (snrawa żeslu- 
oj na Renie i Dunaju, umowa o 
ruchu telegraficznym 1 poczto- 
wvm). Z biegiem czasu nowstana 


też unowy w sprawie oechronv 
własności nrzemvsłowej, terc- 


kiej, artvstvcznej. vopierania ral- 
nictwa. i t. 4 I tak przyjdzie wni- 
na 1914—1918, mi no miej (r. 1920) 
ziawi się Liga Narodów. 


Bvła to pierwsza w dziejach 


ludzkości 


ORGANIZACJA MIĘDZYNARO- 
DOWA, 


utworzona orzez wiele państw dla 
celów orálnych: zapobiegania woi- 
nom orzez nokojowe załatwisnie 
snorów miedzvnarodowych i ułat- 
wiania współdziałania nokoiowe- 
go w zamewnieniu słusznvch wa- - 
warunków pracv. snnawiedliweco 
ohchodzenia sie 7 tubvlcami w kce- 
loniach. w zamnhieeaniu handlowi: 
kobietami i dziećmi oraz narkotv- 
kami. w oemniczaniu miedzuvnarn- 
doweso handln brania amuni"ia, 
w zapewnieniu wolneści komuni- 
kacji i tranzytu. w zanobiegamiu 
chorobom i zwalczaniu ich. 


(D. c. n.) Ks. 


europejskich. w Amervce północnej 1 pa- 
fudniowej. w Afryce i Australii. 
NowomiamowanYy Ka. Turowski 
hy} przełażonym klasztoru Ka. Ka. Pallaty- 
nów w Warszawie oraz pracował w redak- 
cji tygodnika „Rodzina Pal- 


ska“. Został nastepnie profesorem w Semi- 


qenerał 


katolickiego 


narium duchownym Ks. Ks. Pallotynów. s 
w roku 1937 wyjechał do Rzymu. bv obiać 
obowiązki generalnego sekretarza Zgroma- 
dzenia. W czasie ostatniej woinv oarran'-o- 
wał pomoc dla polskich uchodźców. któ- 


rych losy nzuc''y do Portugalii. 


Str. 4 


TYDZIEN BOZY 


ę: Dzisiaj -- 20 lipca — Ósma Niedziela po Ziel. Św. 


EWANGELIA 
(św. Łukasz, 16, 1-9) 


©nego czasu mówńł Jezus ucz- 
niom swoim tę przypowieść: 

— Pewien człowiek bogaty miał 
włodarzo, o którym mu doniesio- 
no jakoby roztrwonił dobra jego. 
I wezwał go i rzekł mu: 

— Cóż to słyszę o tobie? Zdaj 
sprawę z włodarstwa twego, bo 
dalej już włodarzyć nie . będziesz 
mógł. 

I rzekł włodarz sam do siebie: 

— Cóż uczynię, skoro Pan mój 
odbiera mi włodarstwo? kopać nie 
mogę, żebrać się wstydzę. Wiem, 
co uczynię, żeby, gdy złożą mnie z 
włodarstwa, przyjęli mnie do do- 
mów swoich. 

Wezwawszy tedy dłużników pa- 
na swego, każdego z osobna, spy- 
tał pierwszego: 

— [le winieneś panu memu? 

A on odpowiedział: 

— Sto barył oliwy. 

I rzekł mu: 

— Weź zapis twój, a siądź 
łychmiast i napisz pięćdziesiąt. 

Potem drugiego spytał: 

— A ty.ileś winien? 

A on rzekł: 

— Sto korcy pszenicy. 

I rzekł mu: 

— Weż zapis twój, a 
osiemdziesiąt. 


NA- 


napisz 


Ks. St. Librowski. 


I pochwal pan niesprawiedli- 
wego wlodarza, że roztropnie uczy- 
nil; bo synowie tego świata roz- 
tropniejsi sq w rodzaju swoim nad 
synów Światłości. A ja wam po- 
wiadam: 

— Czyńcie sobie przyjaciół 2 
mamony niesprawiedliwości, aby 
po zgonie przyjęli was do wiecz- 
nych przybytków. 


KALENDARZYK KOŚCIELNY. 
20.7. NIEDZIELA VIII po Ziel. 


Czesława wvzn. 


21.7: PONIEDZIAŁEK. ŚŚ. Andrzeja i Be- 
nedykta polskich pustelników. 

22.7. WTOREK. Św. 
kutnicy. 

23.1. ŚRODA. Św. wyzn. 


24.7. CZWARTEK. BŁ Kingi królow.. Św. 
Krystyny p. męcz. 


Świąt. Bł. 


Marii Magdaleny po- 


Apolinarego bp. 


25.7. PIĄTEK. Św. Jakuba Apost.. Św. 
Krzysztofa męcz. 
26.7. SOBOTA. Św. Anny. matki NMP. 


Tytulem szczególnej chwały Św. Anny to 
fakt. że jest matką Najśw. Marii 
Jej to 


Panny. 


Najśw. Dziewica 


zawdzięcza swe 
wychowanie. Św. Anna była więc szczegól- 
nym narzędziem Bożym. Wiadomości o ży- 
ciu sw. Anny są bardzo skąpe i nicpewne. 
Szczegóły podane n św. Epifaniusza, św. 
Hieronima i Sw. Jana Damasceńskiego wy- 


kazują wiele braków. Mówią o długoletniej 


———— 
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OFIARY ZERODN I NIERE CZENIE 8 


(diecezja włocławska) 


ol. Ksiądz Józef Florczak uro- 
dził się w Brzykowie w pow. łas- 
kim 25 września 1887 r. We wrze- 
śniu 1903 r. wstąpił do włocław- 
skiego seminarium duchownego, a 
w jesieni 1909 r. wyjechał na dal- 
sze studia teologiczne do Akademii 


Duchownej w Petersburgu. Wy-. 


święcony 7 sierpnia 1910 r. Wr. 
1915 uzyskał stopień magistra 
teologii. Udał się do Rzymu na 
studia prawnicze. Zdobył doktorat 
obojga praw. Rozprawę swą na 
temat Celibat duchowieństwa w 
Polsce wydrukował w Ateneum 
Kapł. w roku 1914. W r. 1918 po- 
wołany na profesora K. U. w Lu- 
blinie. Katedry jednakże nigdy 
tam nie objął. W Rzymie zamiesz- 
kiwał przy kościele św. Stanisła- 
wa, pełniąc obowiązki jego rekto- 
na. Powołany przez papieża Bene- 
dykta XV na audytora Roty 


Rzymskiej (sądowego trybunału 
papieskiego) i konsultora Kongre- 
gacji Sakramentów. 3 stycznia 
1925 r. bp Stanisław Zdzitowiecki 
w dowód uznania jego zasług dla 
Polski po za jej granicami prze- 
słał mu nominację na honorowego 
kanonika kolegiaty kaliskiej. Nie- 
co później uczynił to samo bp 
Henryk Przeżdziecki, nadając mu 
honorowego kanonika katedry sie- 
dleckiej. Wkrótce uzyskał stopień 
doktora teologii. Reskryptem pa- 
pieskim mianowany prokunatorem 
kongregacji Rytów. Za zasługi 
breve papieskie przyniosło mu go- 
dność prałata domowego J. Św. ! 
prałata archidiakona ~ bazyliki 
włocławskiej. Ordynariusz diece- 
zji powierzył mu parafię Turek. 3 
grudnia 1936 r., po rezygnacji ks. 
J. Półroli, objął stanowisko dzie- 
kana dekanatu tureckiego. Rząd 


mimo swego wdzięku i 


Nr. 29 


hezdzietności św. małżonków: Anny i Joa- 


jesli Bóg 
obdarzy ich dziecięciem, oddadzą je na po- 


chima; mówią o ślubowaniu, że 


sługę Bogu. Nie mówią o niezwykłej rado- 
Ści św. Anny, cieszącej się Dziecięciem wy- 
jątkowym, bez żadnych wad i niedoskona- 
losci, których tak dużo zdradzają dzieci 
prostoty. Wielką 
Matki po- 


dziecię. w 


musiała być miłość Boga tej 
Święcającej swe najdoskonalsze 
czwartym roku Życia. na służbę do świąty- 
ni. Św. Anna jest patronką kobiet tęsknią- 
cych za dzieckiem i tych bohaterskich ma- 
tek, które iskrę powołania Bożego. złożą w 
święcie strzegą, pamiętając, 


trzeba oddać Bogu. 


duszy dziecka, 


że co Bożego. 


KALENDARZYK SŁONECZNY. 
20.7. Wschód sołńca 4:53 
Zachód 20.40 
26.7. Wschód słońca 1.50 
Zachód 20.33 
Pierwsza kwadra księżyca dnia 24.1. o 
gadz. 23.5-Ł. 
PRZYSŁOWIA LUDOWE. 
Po świętym  Jakubie (25.7) kazdy w 


swoim garnku dłubie. 


Od świętoj Anki (27.7). 


i poranki. 


chladne wieczory 


Anno, uproś wnuka. niech ma 


Święta 
kazdy czego szuka. 

Jaki Jakub do południa, taka też zima 
jaki Jakub po południu, taka 


też zima po grudniu. 


do grudnia; 
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polski za jego zasługi e Polski, 
odznaczył go Krzyżem Komandor- 
skim Polonia Restituta. W Turku 
przyczynił się do wzniesienia domu 
katolickiego i gimnazjaln=go. 

W początku 1942 r.. został are- 
sztowany i odesłany do Oświęci- 
mia. 5 maja tegoż roku przybył z 
transportem księży do Dachau. 
Otrzymał numer 30277 i przydział 
na blok 28. Ozęsto zapadał na zdro- 
wiu. Warunki obczowe  podcinały 
nadwątlone siły. Mimo wszystko 
przetrwał aż do 20 kwietnia 1943 
r. w którym to dniu zakończył ży- 
cie w szpitalu więziennym. 
= 38. Ksiądz Tadeusz Gabryelski 
urodził się 28 października 1909 r. 
w Kłodawie w pow. kolskim. 
Ukończywszy szkołę powszechną w 
swym mieście, jesienią 1923 r 
wstąpił do gimnazjum męskiego w 
Kole. Stąd przeniósł się w roku 
następnym do liceum im. Piusa X 
we Włocławku. W r. 1929 otrzy- 
mał świadectwo dojrzałości. Po- 
tem wstąpił do seminarium du- 


zewnętrznie napastowana 


Nr. 9 


Przez ostatnie 200 lat Polska. jak może 


żaden inny naród. przechodziła straszne i 


holesne koleje. Wewnętrznie osłabiona. 


przez wrogów. 
była wydaną nienawistnym. zaborczym Tzą- 
dom. które wszelkimi sposobami ją uciska- 
ły. wolność jej religijną i narodową krępo- 
wały. Mimo Skale 
Wawelskiej pozostał symhol naszej wiary i 
nadzici: Zamek. siedziba naszych monar: 


chów i Katedra, Grobowiec Królów i Naj- 
świetniejszych Duchów Narodu. 


tych prześladowań na 


Katedra na Wawelu. skarbnica naszych 


pamiątek religijnych i narodowych. była 
zawəze przybytkiem świętym i drogim pol- 
skiemu sercu. w niej odczuwaliśmy najgo- 
ręcej złożone głęboko porywy miłości Wia- 
rv i Ojczyzny. Modlitwa i pieśń narodowa. 
płynaca w jej murach. czy to w czasach 
ciężkiej niedoli czy- w podniosłych nroczy- 
stościach. najsilniej do serc naszych prze- 


dźwiękach królew- 
skiego Zygmunta Majestat naszej niepodle- 


mawiały i głosiły przy 


ułej. wolnej Ojczyzny. I nigdy w ciagu wie- 
ków od swego powstania nie była zamknię- 
tą. zawsze stała otworem dla seukajacych w 
niej pokrzepienia i pociechy w modlitwach. 
czy to przed cudownym Krucyfiksom Kró- 
lwwej Jadwigi. czy to u trumny św. Stani- 
sława. Patrona Polski. Dopiero buta nie- 
miecka poważyła się zamknąć Bazylikę Ka- 
tedralną, a Zamek zająć na siedzibę wro- 
giego Z łaski 


Kraków. a nade wszystko Wawel ocalały i 


nam. gubernatora. Bożej. 


nie zostały zniszczone pociskami wojsk wal- 
Katedra 


ale poniosła jednak 


czących o posiadanie miasta. 
wprawdzie ostała <ię. 


znaczne szkody. Staraliśmy się własnymi si- 


chownego. Święcenia kapłańskie 
przyjał z rak biskupa Karola Ra- 
dońskieso 17 czerwca 1934 r. Jako 
alumn odznaczał sie zamiłowaniem 
do nauki i pobożności. Wyróżnio- 
ny spośród innych i darzony zau- 
faniem. został w roku szkolnvm 
1932/3 superiorem w niższym se- 
mimarium duchownym. 17 wrze- 
śnia mianowanv wikariuszem w 
Brześciu Kuj. 20 erudnia tegoż ro- 
ku prefektem szkół powszechnych 
w Wiechowie i Świątkowiźnie oraz 
wikariuszem 
Chełmicv w dek. lipnowskim. 8 
sierpnia 1936 r. przeniesiono go na 
prefekta do Błaszek. W roku na- 
stepnym dołaczyłv sie obowiazki 
wikariusza. W Błaszkach praco- 
wał do czasu aresztowania. 
Pozbawiony wolności osobistej 
6 października 1941 r.. znalazł się 
z innymi księżmi w Konstantvno- 
wie. 30 tegoż miesiaca przybył do 
Dachau. Otrzymał  numeracie 
28150 i przydział na blok 28. 
Przez zimę pracował przy śniegu 


XEEN PEPE UKD" - ë —gęyv 


pomocniczym w, 
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lami i drobnymi datkami je usumąć. pozo- 
staje jeszcze wiele. by doprowadzić Ją do 
właściwego stanu. Koszta jednak te nrze- 
chodzą nasze siły. Nadewszystko kaplica z 
pomnikiem jednego z najdzielniejszych ua- 


szych królów. Stefana 


dziej ucierpiała i wymaga gruntownej- na- 


Batorego. najbar- 


prawy. Sama nazwa jej i pamięć tego me- 


narchy za siehie mówią. 


Dotychczas nie udawalismy się da hojna- 


ści naszych rodaków. ale zdajemy sobie 


sprawę. że cały Naród miałby do Nas żal. 


Str. 5- 


Sumbo! wiory i madzieś 


gdyhyśmy zamiłczeli przed nim te konic- 
czme potrzeby i nie udali się o pomoc do 
niego. Wzywamy Rodaków. 
chcieli hojną ręką przyjść temu Przyhytka- 
wi, tak drogiemu dla Polski, ze «wą pomo- 
cą. 


Davki przeznaczone "na 


więc hy ze- 


ten cel należy 
przesyłać do Kurii Metropolitalnej w Kra- 
kowie. P. K. O. Nr. IV-199 — „na Kate- 
dre“. 
+ Adam Stefan Kard. Sapieha 
Książę Arcybiskup Krakowski 


Pans moszego Chrystusa 
swiećcie w sercach waszych 


W dniach 28 —20 czerwca r. b. odhvl się 


w Bialymstoku Kongres Apostolstwa Mo- 


Alitrwy. 


Otra wnioski i postulaty przyjęte przez 


ten Konzres: 


TI. Członkowie Anostolstwa Modlitwy ad- 


ważnie zawsze zwalczać hęda przykładem 


. Ld 4 . b . . 
własnej trzeźwości używanie samocgonni na- 
dnżywanie wszelkiego salkoholizmn: śmiała 


hęda występować przeciwka wszelkim ohia- 


wom rozpusty. przeciwko rozwodam. mardo- 


waniń dzieci nienarodzonych (spędzenin płn- 
du) i przeciwko grzesznemu unikaniu po- 


tomstwa w Życin małżeńskim. 


2. Walczyć z przejawani hezbożnictwa i 
sekcjarstwa. W tym celu maią gruntownie 
poznać zasady wiary Św. katolickiej. ahy 


móc 


. . . , 
ne przez przeciwników wiary św. 


skutecznie odpierać zarzuty stawia- 


3. W celu uzdrowieniu sere ludzkich od 


nosił pożywienie dla całego obozu. 
Z powodu watłego zdrowia szyb- 
ko wvniszczył sie jego organizm. 
Jako wynedzniałv. chociaż ieszcze 
młodv. noliczony za nadaiąceso 
się tvlko na  wvniszczenie. 10 
sierpnia 1942 r. zabrany na zaga- 
zowanie. 


39. Ksiądz Wacław Garwoliński 
nrzvszedł na świat 4 naździern'«a 
1879 r. z ojca Wacława i Tózefv z 
Bogackich w ziemi nadomskiej. 
Wvchowywał sie w Warszawie. 
dokad przeprowadzili się rodzice. 
Skończywszy simnazjum w Łowi- 
cm, wstąpił do seminarium dn- 
chownego we Włocławku. 24 
czerwca 1904 r. przylał sztrament 
kapłański z rak biskuna Stanista- 
wa Ździtowieckiego. Jako wika- 
niusz pracował w Przedczu, Borow- 
nie w dek. mstowskim, Krzewi- 
cach. Potem krótko jako prefekt 
szkół powszechnych w Kole. Na- 
stępnie jako wikariusz w Racieci- 
cach w dek. izbickim i od 1908— 


z 


O . O l . , 
niedbalstwa i ozięhłości przez nabożeństwo . 


do Serca Jezusowego. zakładać oguiska pa- 


rafialne Apostolstwa Modlitwy. a tam. 


zdzie już istnieją. przyczyniać się słowem i 
czynem. ahy rozgorzały miłością Chrvstuso- 
wą. Rozszerzyć zakres naszych modlitw i 


objąć nimi cały Świat. ahy sie nrzyczynić 


do jego uzdrowienia duchowego. madlić się 
za cały Kosciół św.. za Ojca św.. za Ojory- 
znę ukochaną. przyczyniając się przecz ta 


da jej dobrobytu. 


4. Starać się jak najwcześniej dziatwę do- 


prowadzać do sakramentów św.. da pierw- 


szej komunii św, ahy Bóg wczefnicj niż 
J à A ] 


grzech zagościł w sercu dziatwy. 
5. Powinna być ścisła współpraca mamiç- 
dzy Apostolstwem Modlitwy a Krucjata 


Fucharystvczną. która jest Apostolstwem 


dla dziatwy. 


(Dak. na str. 6-tej) 


1913 r. w Kłobucku. a od luteso do 
maja 19014 r. w Łasku. Został nroa- 
boszczem w Woli Wiezowe] w dek. 
widawskim. Dam dokończył buda: 
wv plebanii i budynków sasnodar- 
czych oraz wystawił onsanistówkae 
i remizę strażacka. W r. 1910 oh- 
1ał parafie Łvskornia w dek. wia- 
lińskim. Ustawicznie cierninł na 
chorobę żoładka. Poddawał sie 
ciężkim operacjom. Zwolniony 7 
pracv parafialnej, od 1924 r. nrzn- 
bywał u sweso brata, nrohoszez: 
w Grójcu. W sierpniu 1927 r. 
osiadł w domu XX emerytów w 
Ciechocinku. 
Pozbawionv wolności 


osobistej 


przez okupanta 6 października 
1941 r. Po mprzebvciu dwutvsoad- 


niowej kwarantanny, przvbył 30 
wspomnianego miesiąca do Da- 
chau. Otrzymał mumeracię 28418 
i przynależność mieszkaniową na 
28 blok. Zapisany do grona inwal- 
dów, 4 maja 1942 r. wywieziony 
na zagazowanie. $ 

(D. c. n.) 


Str. 6 
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Jak chować indyki i indvczęta 


Jest kilka odmian indyczek. ale do cho- 
wu w małym gospodarstwie nadają się tylko 
takie. które prędko rosną. odznaczają się 
odpornością na nasze mrozy i słoty. ora? 
dostateczną wielkością. Takie właśnie zale- 
ty posiadają indyki amerykańskie brązowe. 
zwane „mamutamić. Mamuty są naiwiększe 
ze wszystkich gatunków indyków. Waga in- 
dora dochodzi do 15 kilogramów. a prze- 
ciętna waga indyczek wynosi 7 kilarwramów. 
Opierzenie amerykańskich „anamutów* od- 
znacza się pięknym połyskiem. który dowo- 
dzi zdrowia ptaka i czystości rasv. 

Rasowe indyki mamutv posiadają rów- 
nomiermc prępi na skrzydłach oraz w masa- 
dzie ogona na sterówkach. których powin- 
na być 18. Nogi maią wysokie i ciemne. 
Indyczki tej rasy dobrze się niosą i weze- 
snie wysiadują. a ponieważ są duże mogą 
jaj. Są 


matkami. gorliwie wadzacyari pisklęta i za- 


, . . LA . . . 
okryć dużą ilość tez troskliwymi 


cickle hronią młode od nicprzyiaciół, a 


rownież dają się zmusić do wysizdywania. 
Rasowe indyki odpowiednio muszą hvć żv- 
wione przy swej wielkości. to też kto nie 


. F .? . . Z 
nioże sobie na to hozwolić. niech chociaż 


postara się o imdyka rasowego da swych 


indyczek. co dadatnio wpłynie na nłodzież. 

Gospodynie narzekają. Że indyczęta są 
trudne do wychowania i że dużo ich ginie, 
czyli zdycha. Na śmiertelność tę wpływa 
chów w pokrewieństwie. czyli bez adświe- 
Żania krwi. to też trzeha się starać o indo- 
ry z obcego stada. i wicumiejetne obchadze- 
nie się z pisklętami. które nie sa trudne 
do chowu. -ale wymagają większego stara- 


mia, dabrego pawictrza i czystości. 


(Dok. ze str. 5-tej) 


6. Ścisła współpraca powinna istnieć po- 
między wszystkimi organizacjami religijny- 
mi na terenie. parafii. 

We wszystkich orgawizacjach religijnych 
powinny być modły w użyciu o nowołamia 
do stanu duchownego i zakonnego. Zaleco- 
no. ahy w rodzinach pielęgnowano powo- 
łania do stanu kapłańskiego. ; 

7. Zebrani 


4 . . . . . 
pracować n:d uzdrowiemiem Życia radzin- 


ma Kongresie postanawiają 
nego. zaprawadzać u siebie poświęcenie ro- 
dzin Sercu Jczusowenmu oraz zachęcać do 
poświęcenia się czyli intronizacii indywi- 
dualnej temuż Sercu Jezusowemu. 

8. Dążyć do zaprowadzenia w każdej na- 
rafii dzieła miłosierdzia ..Caritas* dla uho- 
sich. a tam nawet. gdzie ubogich nie mat 


ma istnieć Caritas“, aby zamożni anogli 


pomagac swymi ofiarami biednym braciom 


. . . r . . 
rodakom w innych miejscowościach, gdzie 
tej pomocy jest większa potrzeba. 

Wykonaniu i praktykowaniu tych posta- 
nowień i wniosków ma przyświecać hasło: 


p ' r . F ma 
ana naszego Chrystusa święćciec w sercach 


waszych. List św. Piotra 3,15. 


Indyczęla tak jak inne pisklęta. karmimy 
pionwszy raz po 36 godzinach od wyklucza. 
Dajemy najpierw przez kilka dni serek ja- 
jeczuy z domieszk1 ryżu. ugotowanego na 
sypko. do którego dodajemy cokolwiek po- 
salatki. drobna 


krzywy. krwawniku huh 


usielanej. 

Serck iajeczny przyrządzany w następu- 
zotujące mleko whijamy 
łatkę. 


jacy sposób: na 


jajko, następnie wyciskamy »rzez 


Należy uważać, żchy indycząt nie przekur- 
miac. toteż dajemy pokarmu niewiele i tyl- 


ko cztery razy dziennie. a dapiera w ma- 


. . , . 2 
stępnym dniu pięć razy, polem sześć razy 
w ciągu dnia. 


Wszystkie resztki starannie zhierzmy i 


naszę przygotowujemy za kadym razem 


swiczą. Po pięciu dniach wrzcchodzimy na 


< 


kaszę jęczmienną. ugotowaną ma sypko z 


dodatkiem twarogu. Twaróg musi być mie- 
kwaʻfy. najlepiej przypieczany na ratel"i. 
Do kaszy dodajemy zieleninke i krwawnik, 
piołun. pokrzywę lub sałatkę. drohno usie- 
kane. Do paszy dosypuiemy odrobinę pir- 


przn i szczyptę soli. Dobrze też iest dać 


dwa luh trzy razy pieprz miałko tluezany 
ze świeżym masłem urobiony. — taką pi- 
gutkę wlożyć w dziobek. 

jedzenia 


"W miarę wzrostu indyczek da 


dadajemy mielone i przesiane kości. au- 
czone skorirpki od jaj. krew bvdlęca. rj ry 


. , . . , . . 
i mrówczć jaia. Do mrówczych iaj trzeba 


. . . . , 
"indyczki stopniowa przyzwyczajać. 


Da dwóch mnnsięcy chranimy indvezki 
od deszozu. rasy i słoty. Trzymany indycz- 
ki na podłodze. którą starannie czy cimy. 
w pomieszczeniu czystym. widnym. pazba- 
wionym przeciąsów. Nóżki smarujemy spi- 
rvtuc"m. 

Pa dwiesięciu ivgadniach indvczki staja 
się mocniejsze, mniej wrażliwe na wilroć. 
mozna je teraz karmić gotowanvini viem- 
niaksani z oswnka i zsiadłym mlekiem * da- 
datkiem zieleniny. dla ułatwicnia trawienia 
dosypuniemy miałko tłuczonv wegiel drzew- 
warunkiem  sdraweco 


nv. Niaodzawnym 


wychowania indvcząt jest pastwisko ścier- 
niska. 

fesienia urozmaicsmy paszę marchwią pa- 
stewną. burakami, hrukwią. liśćmi kapusty. 
wszystko drobno siekane, 


I. Żychlińska. 


Z życia 


KŁODAWA. 


naszej niecezii 


Na starym szlaku wojen. niede!leko Kata. 
w dolinie nad rzeczką Rgielewka. leżv ci- 
che i spokojne miasto Kłodawa, stary gró!l 
miejsce urc.lzeniu 
Każda 


która toczyła się na ziemiach 


Hermana. n podobno 


Bolesława  Nrzywaustezo. wojna. 
polskich zo- 


stawiła tu swe Ślady. Ozdohą i chlubą mia- 
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sta są kościoły. których obcenie jest dwa. 
a mianowicie: jeden parafialny. piękny bu- 
rak, z oryginalną amhoną w kształcie ładsi. 
drugi wa cmentarzu. modrzewiowy z końca 
15 wieku. Rył jeszcze trzeci kościół pad 
wezwaniem św. Idziego -— fara. którą xsi- 
szezyła woina napoleońska. a z której 7a- 
chawały się dwa konfesjonaly i szafa do 
bielizny korcielnej. 

Kościół parafialny w Kłodawie. jak zre-. 
sztą wszystkie kościoły w województwach 
zachodnich Polski. został także zniszczeny. 
W czasie pierwszej wojny Światowej zosta- 
lv zrabowane dzwony i sdemolowane orga- 
ny. Nie oszczędziła go i druga wojna. Dem- 
ba niemiecka zawaliła boczną nawę ed wli- 
cy Warszawskiej. robiąc rysy w pozosta- 
tvch nawach. szkody w dachach oraz w wie- 
Zy. 
paramenta i naczynia ko - 


Piękne stare 


cielne zrabowane i wywiezione. a niektóre 


zahrane przez osadników niemieckich, spiron s 


wadzonych w czasie wojny. służyły jako 
nakrycia dla koni i podkladki dla wvlęza- 
nia kurcząt. 

6 Zniszczona i zdemalowana parafia z opa- 
rów wojny dźwiea się szybko dzięki afiar- 
ności parafian. Ohecnie kościół przyprowa- 
dzony został do normalnego stanu. a szata 
zewnętrzna iest piękniejsza niż przed 


UV 


przebudowane na system nowaczesny. um- 


jego 


wożn1. ostatnich miesiacach zostały 
pełnione nowymi głosami orgsnv w keseie- 
Pracę powy?szą wykonoła 


Z. Pietrzak i B. 
Komarowski z Włocławka: 


le parafialnym. 


firma Budowy Organów 


W dnin 29 czerwca odhyła się uroczystość 
poźwięcenia orydnów. Wiele nomocy przy 
hudawie udzielił Chór Kościelny i Komitet 
Budowy Organów. organizując na ten cel 
przedstawiemia. zbiórki i zabawy hezalka- 
holawe. które ładnie sie ndawalv. madaiąc 
klam wszystkim mówiącym. że hez wódki 
bawić się nie można. 


Aktu poświęcenia dekanat ks. Dr. Ma- 
Dziekan Kal- 


skiceo w zsyście Księdza Prohoszcza z Kas- 


gumit Kasprzak, Dekanatu 


Księdza Ojca Bernardyna z Kala i 
Po 


. . . z . 
nastąpiło składanie podpisów przez Redzi- 


ciclca. 


micjscowego prohoszrcza. poświęceniu 


ców Chrzestnych w księdze pumiątkowej. 


adhył się 
Fran- 
ciszka. organisty z Turku. a chór parafial- 


ny pod batutą p. T. Kamińskioza wykona? 


W godzinach popołudniowych 


koncert. w wykonaniu p. Mielcacka 


kantatę do św. Cecylii. Po dwu latach od 
skończenia wajny nie widać zniszczenia w 
varafii Kłodawa, a wśród parafian odzywa- 
ją się glosy. domagajace się malowania kai- 
ciola. Widać. że życie religijne tętni w du- 


. . . e , 
szach polskich. ta też należy życzyć dal- 


szej owocnej pracy dusznasterzowi parafii 
Kłodawa i jej paerafianom. 
Jeden z wielu. 


same 
(a> SJJ O a 


PRozpow czechmiajcie 


stad Boży 
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È CEŚCIGG SWAGKiE 


£ Według ostatAich 
uych Wielka Brytania w ostatniej 
wśród któ- 


danych statysiycz- 
wojnie 
straciła 1508 okręty wojenne, 
rych znajdowaiy się 3 pancerniki; 2 cięż- 
kie krążowniki, 5 lotniskowców, 23 lekkie 
krążowniki, 139 kontrtorpedowców i 172 
iodzie podwodne. Reszta to 
poławiacze min, ścigacze i mniejsze jedno- 
zatonięcia były 


stki. Głównym powodem 


miny. Lotnictuwg niemieckie, włoskie i ja- 
pańskie zatopiło 27} okrętów. 

W chwili zakończenia wojny-na Za- 
chodzie Europy zusjdaowato się okolo Ż i 
pół miliona Polaków, w liczbie ktorych 
znajdowali się Zoinierze ygolscy, jency wu- 
jenni, powstancy warszawscy, robotnicy, de- 
portowani itd. Z liczby tej samorzutnie pou- 
wróciło do kraju okoio 800 tysięcy ludzi. 
chwilą, gdy uruchomiono Panstwowy Urząd 
kierowai powrotem 
Polski 


1.302.574 osoby. czyli ze ogolem powróciiw 


Repatriacyjny, kióry 


Polaków do kraju, wróciio do 
Z.ŁUU.0UU osób. Obecnie więc poza granica- 
mi Polski znajduje się ok oiu 
400.000 Polaków. 


jeszcze 


Stany Zjednoczone zamknęiy rok bu- 
dzetowy 1547 nadwyzką w wysokosci %5! 
milionów dolarów. Jest to 
wyzka od roku 1930. 


osiągnięto nadwyżkę w sumie 738 milionów 


pierwsza rad- 
kiedy to również 
dolarów. 

Policja wiedeńska wpadia na trup 
tajnej organizacji skiadającej się z daw- 
nycu czionków „„Hatierjugend”, która mnaia 
dokonać szeregu aktów sabotażu i wysa- 
dzić w powietrze pomnik zwycięstwa wzuie- 
stony nau cze,ć Armii Czerwonej. 

x Mimo 


terzech w Paryżu 'w sprawie odbudowy go- 


niepowodzenia konferencji 


spodarczej Luropy, rząd francuski rozc- 


sia nowe zaproszenia do wszystkich panstw 
europejskich o delegowanie swych przedsta- 


wicieli na nową konferencję i do wzięcia 


udziaiu w dyskusji nad planem ministra 
Marshalia. 

Wioski statek „Pamigagiia*, wiozący 
330 tou materiaiu wybuchowego, wyłeciai 


w powietrze w pobliżu portu Szn Stefano. 
Na skutek wybuchu T2 marynarzy i osóh 


zatrudmcnych przy wyładunku” straciio 
życie. 
ucoczystości 


W czasie związanych u 


dniem Święta  Niepodlegtosci w Stanac 


Zjednoczonych wskutek nieszczęsiwych wy- 
padków poniosło smierć ogóiem 210 osób, 
w tym 88 osóh utonęio, 76 zginęło w wy- 
qpadkach samochodowych. 

W okresie od stycznia do kwietnia 
br. obroty handlowe między Polską a An- 
glią znacznie zrosły. Z Anglii”sprowadzane 
są: wełna i saletra. Polska natomiast wywo- 


zi: cukier. meble i cynk. 


x W magazynie portowym w Barcelonie 


spłonęło 25 tysięcy hel hawełny wartości 40 


tionpedowce.. 


.je , m . . 
milionów pesetów. Przyczyna pożaru uie 


zostala ustalona. 


Weding doiychczasowych danyeh w 


wyniku przeprowadzonego referendum w 
Hiszpanii ludność opowicdeiais się na ko- 
rzysć gen. Franco w stosunku 8:1. W ten 
sposób przyjęia zostaja ustawa przywraca- 
jąca w Hiszpauwii ustrój monarchistyczny z 
gen. Franco jako regentem na czele. Prasa 
turopejska podaje, ze referendum  odhbyio 
się pod naciskiem oraz, że rząd hisepuńsi 
mo- 


<«awuzięcza wynik plebiscytu decyzji 


carstw, co do wykluczenia Hiszpanii od 
wspójpracy w realizacji planu Marshalla. 
Wszyscy Hiszpanie decyzję tę przyjęli z 


oburzenient. : 


Premier Wirtembergii złoży: ovwizd- 
czenie, Ze wapOzpsaca gospudarcza w sire- 
iacit anglosaskicu w Niemczech będzie bae- 
dziej eliektywna, jesli panstwa europejskie 
nie oSiązną porozumiemia. W interesie Nic- 
Rady 


6trów, która zebrać się ma w jesieni br. w 


miec jezy fiasko honterencji Mini- 
Londynie. Jak z tego oswiadezema wynika 
Niemcy chcą rozbicia Ekudopy. 
Dwóch lekarzy niemieckich i dwie 
pielęgniarki zakiadu dia oluąkanych w So- 
nicnsieln zostalo saazanmycn na karę smicr- 
ci za udziai w zugazowaniu obiąkanycihi w 


liczbie 15 tysięcy sob. 


mysiem niemieckun na podstawie której do 
końcu lipca przysziego roku dostarczą wię- 
Kahryk: 
SU.UUU tox 


baweiny, przyczeim część gutowych fabryka- 


hszą ilosc weny i baweiny. nic- 


mieckie mają przerobić okolo 


tów pójdzie na eksport, a czę.c pozostanie 


w Miemczech. W ten sposób  Arnerykanie 


chcą zapewnić niómieckiemu  przeanysiowi 
prywatnemu możliwości rozwojowe oraz ĵo- 


większyć obroty handlowe. 


Komisja atomowa ONZ- zatwierdziła 


wniosek radziecki odnosnie zniszczenia 
wszelkich zapasów broni atomowej. Wniu- 
sek len zostal poparty przez delegatów 


Kanady, Australii, Chin, W. Brytanii i Bra- 
zylii. Przeciwko wnioskowi giosowałi dele- 
gaci St. Zjednoczonych i Francji twierdząc, 
ze jest jeszcze za wczesnie na 'powziącie de- 
cyzji w iej sprawie. 

Strajk majstrów w zakładach Forda 
który trwal 47 dni i objął około 4 tysięcy, 
Strajk 


zyl się klęską majstrów, ponieważ nie osią- 


osóh zosial zakończony. zakoń- 
zaęii Żadnego ze swych żądań. 


Polska, 


Węgry, Albania, Bułgaria i Rumunia od- 


Czechosłowacja, Jugosławia, 
, .' . . . e .. 
mówiiy wzięcia udziału w konierencji pa- 


ryskiej na temat odbudowy gospodarczej 


kuropy w anyśl planu ministra Marshalla. 

W Londynie zmarł gen. Żeligowski. 
Zwłoki zmarłego przewiezióne będą do Pol- 
ski, a pogrzeb odhędzie się na 'koszt pań- 


Bitwa. 


Komisje radziecka i polska do Bada- 
wia Zbrodni Niemieckich wykryły, że w 
okolicy Ustrowi Mazowieckiej Niemcy wy- 
radzieckich. 
których 


mordowali 70 tysięcy jeńców 
Utwarto trzy masowe groby, w 
znaleziono jedno klębowisko kości. Z poło- 
żemia widać, że wrzucano jeńców bezładnie 
często głową w dói. Otwarte jamy ustne 
świadczą, że wielu z mich znalazło się pod 
ziemiią jeszcze za zycia. Sladów kul nie ma. 
Zastąpił je giód, wycieńczenie pracą, epide- 
mia i trucizna. Liczni jeńcy umierali na 
skutek spożycia 
soli. W obozie dla jeńców opieki lekarskiej 


podawanej im „zatrutej 


nie bylo. Bylo natomiast IU szubienice i 15 


słupów do tortur. 


Z okazji Święta Niepodjegłości Sta- 
nów Zjednoczonych zostały wynniemrione gra- 
tulucyjne depesze aniędzy ministrem spraw 
zagranicznych Polski Mudzelewskim, a se- 
kretaurzem stanu Marshalem, który w aud- 
pawiedzi na otrzymane Życzenia zapewnił. 


ze w dniu święta narodowego Ameryka 


zawsze wspomina tych hohaterskich synów 
wybitną rolę w 


Sianów 


Polski. ktorzy odegrali 
waiuach o niepodleglosć Zjedno- 


czonych. 

W lipcu nadejdzie do Polski transport 
333 
trzecini 
Źjedn. 


5402? ton mąki pszennej, 68t mąki pszennu- 


amerykanskiej mąki pszennej w ilości 
ton. Uprócz tego otrzymamy w 


kwartałe br. zakupione w Stanach 


ruzowej oraz 850U ton zbóż. 


Olsztyńska Fabryka  Zapatek, która 
w pierwszych dwiach pracy w ubiegiym ro- 
ku rzuwaia na rynek 1000 pudełek 
nie, produkuje dzisiaj w ciągu B-godzinnego 


dnia pracy 125.000 pudeiek. 


dzien- 


« W Norymberdze rozpoczął się proces 


przeciwko ll marszaikom i b. generalom 
niemieckim. Akt oskarzenna zarzuca im, Że 
wydawali rozkazy lub zgadzali się na branie 
udziału w mordowaniu na Baitkanach lub w 
Norwegii setek tysięcy osób spośród lud- 
uoci cywilnej, które byiy wieszane lub roz- 


strzciiwane bez sądu. 


Na osadę ŁPuchaczew, gmina Łęczna. 
powiat lunartowski o ll wieczorem napa- 
dia banda w stie 25 ludzi i zamordowała 2i 
osób oraz ranila 3 osoby. Woród zamardu- 
wanych znajdują się: 9 kohiet i jedna uczen- 
nica 5klasy gimnazjum. Pogrzeb pomordo- 
wanych stał się wielką manilestacją, w któ- 
rej wzięto udziai około 6 tysięcy mieszkan- 


ców okolicznych wsi. 


« Zaludnienie Gdyni przekroczyło stan 
obecnie 102.000 


mieszkańców. Przeciętnie co miesiąc napły- 


przedwojenny 1 wynosi 


wa do Gdyni około tysiąca nowych mieaz- 
kańnców. W czerwcu br. osiedliło 


Gdyni 200) asól:. 


się w 
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t Jeden. z 


donosi, że zgodnje ze zdaniem 


dzienników amerykańskich 
amerykan- 
skich kompetemnych kół prawie cała pao- 
moc amerykańska dla Turcji w wysokości 
100 miłionów dolarów zostanie zużyta na 
na zakup sprzętu wojennego jak np. samo- 


loty, czołgi i dziala. 


ŁAD BOŁY 


X W dniu 15 sierpnia rb. nastąpi po- 
dzial Indii. Większa część Indii, zamieszka- 
la przez Hindusów i licząca 220 milionów 

. A E. 4 . ] s . . 
mieszkańców będzie w dalszym ciagu nosi- 
-— zamieszkała 
ilości 40 


-— nazywać się będzie Pakistan. 


la nazwę lndyj, a mniejsza 
, (A 
przez ludność muzułmańską w 


E WO , 
milionów 
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* Budżetowa sesja Sejmu  Ustawodaw- 


czego w Warszawie po wykonaniu zakreślo- 
D 


nych porządkiem dzieunym prac została 


zamknięta. Obecnie. Sejm rozpoczął ferie 


letnie i zbierze się znów na jesieni, hy 
uchwalić plan inwestycyjny i budżet pań- 
stwowy na rok 1948. | 
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1949 — to lata rocznie 
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1947 męczeństwa 
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Na przeciąg tych lat akiualna broszurka: 
„ŚW. WOJCIECH A POLSKA: 
Stefamii Podhorskiej-Okołów. 

Każdy Polak winien znać dzieje początków 

naszej państwowości. Temu celowi odpo- 

wiada wymieniona broszurka. Wydana w 

artystycznej okładce z trzema rysunkami w 

tekście projektu prof. Józefa Hollaka. 

Ponadto w artystycznych okładkach wydano: 
„TAJEMNICE RÓŻAŃCA ŚW... 

Rozważania 
Anieli Stommównej. 
Krótkie, zwięzłe, treściwe myśli przy ad- 
mawianiu różańca. 
„JASNA GÓRA” 
Jerzego Grożdzika 

Krótki zarys historyczny. Treściwe poda- 

no tam dzieje Jasnej Góry od początków 

legendarnych aż do czasów dzisiejszych. 


Cena broszurek 40 zł. 


Wysyłka za pobranien pocztowym plus 

koszta. Księgarnie i odsprzedawcy zama- 

wiający nie mniej 25 egz. — rabat 307%. 
UV UWAGA !!! - 


Z druku w najbliższych tygodniach wyjdzie 
w artystycznej okładce dawno oczekiwana 
praca p. t. 
KONFERENCJE I KAZANIA MISYJNE 
I REKOLEKCYJNE. 

Praktyczny podręcznik dla księży parafia|- 
nych i rekolekcjonistów. 

Ks. Stanisława Marchewki 
Kanonika wiślickiego i Dziekana w Świdnicy. 
Niezwłocznie  uadsyłać zamówienia ze 
względu na ustalenie nakładu. Cena 750 zł. 
plus koszta przesyłki. 
Wpacający od razu a najpóżniej do 1.7 br. 
otrzymają za cenę 525 zł. bez kosztów prze- 
syłki. Wpłacać na konto PKO. Nr. VII — 

PARY 
Bank Handlowy w Warszawie S. A. Od- 
dział w Częstochowie „RES SACRA". (148) 


dadakeja i Administracja: Włocławek, ul. Brzeska 4. Tel. 11-26. Konto P.K.O. Nz. VI—231. 


Chlopcy dobrzy i pobożni, którzy pragną 
poświęcić się na służbę Bogu w Zakonie OO. 
Paulinów, a którzy ukończyli 7 czy też 8 
klas szkoły powszechnej, jak również i ci, 
którzy otrzymali małą maturę, niech się 
zwrócą pisemnie lub osobiście una Jasną Gó- 
rę do Zarządu klasztoru, od którego otrzy- 
mają warunki przyjęcia. 00. Paulini 


(149) 
KSIĘŻA ORiONiŚCI 
przyjmują do wszystkich klas gimnazjum 
chiopców, pragnących (poświęcić się na służ- 
bę bogu w stanie duchownym. 
Kandydaci najpóźniej do dnia 20 sierp- 


nia przediożą podanie, metrykę urodzenia,, 


Świadectwo szkolne, zaświadczenie od As. 


Proboszcza i od lekarza. 

W czasie studiów gimnazjalnych płacą 
tylko za utrzymanie. Do Nowicjatu przyj- 
muje się po ukończebiu gimnazjum. Dalsze 
studia po Nowicjacie młodzieńcy odbywają 
na koszt Zgromadzenia. 

Mogą się również zgłaszać pragnący zo- 
stać braómi-koadiutorami w naszym Zgro- 
madzewiu. Jest pożądane, ahy starsi mieli 
jakis fach. Potrzebujemy stolarzy, kraw- 
ców, drukarzy, introligatorów, ogrodników. 


Zgłoszenia należy kierować: Dyrekcja 
Domu Misyjnego Żduńska-Wola k/Łodzi. 
(147) 

Dyrekcja "Państwowego Gimnazjum 


Pszczelarsko:Ogrodniczego w Białych  Bło- 
tach przyjmuje zapisy na rok następny do 


klasy 1, II do dnia 20.8. hr. Warunki przy- 


jęcia do klasy I-ej: 7 kl. Szk. Pow. i 16 lat w 


życia. Nauka bezpłatna. Internat na miej- 
scu prowadzony na zasadach  spółdzielczo- 
ści. Adres: Państwowe Ginmazjum Pszcze- 
Jarsko-Ogrodnicze w* Białych Błotach pocz- 
tu i st. kol. Aleksandrów Kuj, tel. 61. (146) 
(—) Krasnowski Pioir 
Dyrektor Gimnazjum 


PANSTWOWE KOEDUKACYJNE 3-Lt-- 
TNIE GIMNAZJUM i 2-LETNIŁ LICEUM 


UGRODNICZE W ROPCZYCACH, pow. 
Dębica, wojew. Rzeszowskie, przyjmuje 
wpisy na rok szkolny 1947/48. Warunki 


przyjęcia do gimnazjum: 7 kl. szkoły pow.; 
do Liceum: ukończenie gimnazjum ogólno- 
kształcącego lub zawodowego. Szkoła po- 
siada oddzielne internaty męski i żeński. 
Młodzież biedna, a zwłaszcza sieroty mog: 
korzystać Z bezpłatnego utrzymania w in- 
ternacie. | 


uliższych iniormacji udziela się pisemaie - 


lub ustimie. (153) 
DYREKTOR: 


(Ks. J. Zwierz:) 


Wybrzeże zaprasza na studia pedagogi- 
czne. i 


w Oliwie, na tle wspaniaiegu obrazu le- 
Sislychh WZĘOrZ I sillego Iorzu, w almnoSie- 
ye  Misturycznej powagi przeszłości, w 
rzädiucn lzi WarUuULAACH wojng mienartusszo- 
nego zacisznegu wiliowego osiedla - kanczy 
drugi rok pracy Wyzsza Szkoia Pedagogi- 


" ezma. 


„Na nowy rok szkolny zakład przyjmuje 
zapisy kandydatow, ktorzy pragną puswię- 
cac się pracy szkuinej 1 wychowaniu nou- 
wyci pokolen. 


Lozelnia posiada trzy wydziaiy: humani- 
styczny, „evogratliczno-przyrudniczy i wate- 
uialycziu-iizyczny. bla Kanuyuatow hiorzy 
nie Unoiczyn pemej szkoly sredmej, prze- 
widziewy jat hurśs wsiępiny. 


sekretariat  Wyżnzej 
t+dansku-Uliwie, 


Zapisy -przyjmuje 
Szkoiy i'edagogiezucj w 
przy ul. Polanki LóU. 


| C o a D A E O a ME D E 
DE E O AO E 


Uwaya ! US. lrike nowosci 
Ukazalo się II wydanie 
NIĄZAL W. ukońskiego 


Wi-iKA TAJEMNICA 
Ksiązka-NeWwesacja: Cenu., ZUJ Zi. += koszty przesyłki 
nsiążka, ktorą musi przeczylać: 

kazdy thiopiec i młodzieniec, 
każdy OjCcitt I wyCLOWAWCH 


Żamuwielnia: Warszawa 12, Skrzynka pocztowa A+ — 
1ów. rizyjauciui Kat. Umwersytctiu LuDelskieyo 


TEW 


— 


n>slęĘfKULNIOM r[ULa1l. 


Kto wie o Vogorzelcu Leonie byli w Bu- 
cheuwaldzie iNr. YUY, biok 17/0. Wiado- 
mosci podać zunie: Maria Voyorzelec, Raj- 
sko, pow. Nalisz. (152) 


Z M A 
O OO = -m 


POTRZEBNY  KOSCIELNY-GOSPODARZ 
z pomocnikiem ua dużą parafię w kolskim. 
Parafia- Grzegorzew, pow. Kolski. (151) 


- es 


= o- — -naa mm || d 


URGANISTA, żonaty, wiek średni, kwalifi- 
kowany z wicloietnią praktyką na 5 tys. 
parafię, oraz jako i technik  deutysta po- 
szukuje odpowiedniej posady wakującej lub 
zamiany dla otworzenia  jcdnocześnie pra- 
cowui dentystycznej. T. Głogowski. Adr.: 
Organista w Starej wsi k/Węgrowa. (139) 


SPRZEDAM grabiarkę, kosiarkę i młóckarć: 
nie. Wociawek, pl. Dąbrowskiego 2. Mala- 
chowski. | (145) . 


Redaktor: ka. dr W. Mirski, 


Przyjmuje w godz. 10—12 a wyjątł em dni świątecznych. Maezynopisów nia awraca cię. 

Ogłoszenia przyjmuje Administracja coduiennie a wyjątkiom dni świątecznych w gods. od 8-—12 i od 2—5. W aohoty od R---12. 
Ceny ogłoszeń: ogłoszenia drobne — ałowo: handlowe zł 20; osobiste, poszukiwania rodzin zguby zł 15; poszukiwania pracy zi 10. 
Minimelna ilość 10 słów. Nekrologi; do ogólnej wielkości 50 mm za I mm zł 30; 100 mm zł 37.50; 150 min-zł 60; 200 mw -xł 90. 
łamawe: do ogólnej wielkości 100 mm za l wm zł 37,50; 200 wu — sł 45; ponad 200 mm — sł 60. 

Preznmerata a przoryłką poeatową: bwartainy 70 ri, półrocnua 130 sl, reenme 250 sl. 


Wydawea: Kuria Dieeosjalna. 
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Dznkarsią Dieconjelna, Włostąwek, ul. Urzeska 4. 


